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Przebieg wyborów weWłoszech 


Czołgi i auta pancerne na ulicach Rzymu. Próby fałszowania wyników 


RZYM, PAP. — W niedzielę o godz. 8-ej 
rano rozpoczęło się na terenie całych Włoch 
głosowanie do obu izb parlamentu, tj. izby 
posłów i do senatu, Głosowanie trwało bez 
przerwy do godz, 19-ej w niedzielę, po czym 
będzie wznowione w poniedziałek o 7-ej ra- 
mo do godz. 14-ej po południu. 

W gmachu ministerstwa spraw zagrani- 
tznych zainstalowano główne biuro wybor- 
cze, które będzie czynne do chwili ostatecz- 
nego obliczenia wyników głosowania. 

O godz. 12.50 opublikowano pierwszy o- 
ficjalny komunikat o przebiegu wyborów, 
który stwierdzał, że głosowanie rozpoczęto 
w ustalonym terminie, a w całym kraju pa- 
nuje spokój, 

Prezydent Nicola głosował w Neapolu, 

kwoim ‘mieście rodzinnym, dokąd udał się 
specjalnym samolotem z Rzymu. Po zło- 
żeniu głosu prezydent Włoch powrócił w 
południe drogą lotniczą do stolicy. Jed- 
nym z pierwszych głosujących mężów sta- 
nu w Rzymie był Togliatti, który złożył 
głos w śródmieściu. Premier de Gasperi 
złosował o 11-ej rano w obwodzie położo- 
nym w pobliżu Watykanu. 
_ W Rzymie napływ do urn wyborczych 
był dość znaczny. Do południa około 30 
proc. wyborców złożyło swe głosy. Od sa- 
mego raną w lokalach wyborczych pojawili 
słę bardzo licznie księża oraz zakonnicy i 
zakonnice, których liczbę oblicza się na 
70 tys. Duchowieństwo głosowało na spe- 
cjalne polecenie Watykanu, korzystając z 
różnych wyjątkowych udogodnień. Chrze- 
ścijańska demokracja, chąc umożliwić swo- 
im zwolennikom udział w głosowaniu, 
zmobilizowała wszelkie możliwe środki ko- 
munikacyjne, przewożąc do lokali wybor- 
czych, starców, chorych, paralityków, in- 
walidów itd. 


Zgon Wincentego Pstrowskiego 


WARSZAWA PAP, W stanie zdrowia Win- 
centego Pstrowskiego zaszło znaczne pogorsze 
nie, W sobotę w godeinach popołudniowych 
w gwałtwny sposób zaczęły narastać objawy 
obustronnego zapalenia płuc. Mimo usilnych 
i nieustających zabiegów lekarskich komplika 
cja ta doprowadziła do ostrej niedomogi ser- 
ca, w wyniku czego nastąpił w godzinach 
przedwieczornych — zgon. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne 
mienie, 


państwa. 
zawiado- 


Je 


wy po ulicach z nastawionymi do strzału 


W wielkich miastach z Rzymem na cze- 
auta pancerne i czołgi krążyły bez przer- 


lufami. Samochody, załadowane żołnierza- 
mi w rynsztunku bojowym, przejeżdżały 
szybko ulice, odwiedzając przede wszyst- 
kim dzielnice robotnicze, Akcja tego ro- 
dzaju wywołała wśród ludności powszechny 
niesmak, przypominając aż nadto wyraźnie 
okres okupacji hitlerowskiej. Jak przy- 
znała nawet prasa prawicowa, minister 
spraw wewnętrznych Scelba zmobilizował 
ponad 330 tys. policjantów i karabinierów. 


Już w pierwszych godzinach wyborów zaczę 
ły nadchodzić do Rzymu wiadomości o popeł 
nianych oszustwach przy urnach, W Udine, w 
północno-wschodnich Włoszech, dopuszczono 
do głosowania 300 uchodźców ze strefy jugo- 
słowiańskiej, a więc osoby nie mające stałego 
miejsca zamieszkania we Włoszech, Decyzję tę 
powzięła komisja wyborcza w nieobecności 
przedstawicieli partii lewicowych: co stanowi 
sprzeczne z regulaminem posunięcie, Precedens 
taki jest bardzo niebezpieczny, albowiem może 
doprowadzić do tego, że każdy pod pozorem 
iż jest uchodźcą mógłby składać kilkakrotnie 
głosy w różnych miejscowościach, 


Pol ochroną 7 tys, policjantów 


przemawiał de Gaulle w Marsylii 


MARSYLIA PAP. — Generał de Gaulle 
wygłosił tutaj w niedzielę przemówienie. Był 
on strzeżony przez 7 tysięcy policjantów 1 uz- 
brojonych strażników oraz setki detektywów. 
De Gaulle przemawiał z mostu pontonowego, 
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pizy czym na długie godziny przed jego wy- 
stąpieniem wstrzymano wszelką żeglugę w 
małym porcie marsylskim. Wszystkie domy, 
znajdujące się w pobliżu portu były poddane 
w sobotę ścisłej rewizji, 


W trzech miejscowościach prowincji Anco- 
na przewodniczący komisji wyborczych wrę- 
czali głosującym kartki wypełnione już na 
korzyść llsty chrześcijańskiej demokracji, We 
Florencji aresztowana lekarza, który wydawał 
fałszywe świadectwa: stwierdzające ślepotę 
lub inne ułomności fizyczne osób, uprawnio- 
nych do głosowania, dzieki czemu mogły im 


towarzyszyć w głosowaniu również inne öso- 
by. Skonfiskowano 50 takich fałszywych 
Świadczeń. 


Polska- 
Czechosłowacja 
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Gauleiter Trumana 


Paul Hoffman — administrator planu Marshalla — otrzymał 
dyktatorską władzę nad państwami Europy Zachodniej 


MOSKWA, PAP. — 
Komentator „Prawdy“, 
przedstawiając zadania, 
jakie rząd amerykański 
powierzył administra- 
torowi planu Marshalla 
Paulowi  Hoffmanowi, 
podkreśla ¿że admini- 
strator planu Marshalla 
otrzyma dyktatorskie 
pełnomocnictwa w En- 
ropie zachodniej. Bẹ- 
dzie on miał do swojej 
dyspozycji aparat ad- 
. ministracyjny, składają 

cy się z 2 tys. obywa- 
teli amerykańskich, poleconych przez Depar 
tament Stanu. 


Z gazet amerykańskich wynika, że Hof- 


fman otrzyma absolutne pełnomocnictwa i rozwinąć 


będzie mógł bez przeszkód wtrącać się w 
sprawy wewnętrzne krajów zachodnio-euro- 
pejskich. 

Komentator radiowy Foster podał osta- 
tnio, że Hoffman, omawiając swe zadania 
w Europie oświadczył: „Trzeba będzie spe- 
kulować i mam nadzieję, że będzie to cieka- 
wa spekulacja”. 

Pole do spekulacji będzie bardzo szero- 
kie, gdyż Hoffman będzie kontrolował zaku- 
py towarów w Stanach Zjednoczonych i 
sprzedaż towarów amerykańskich zagrani- 
cą. Będzie on decydował o wielu zagadnie- 
niach, dotyczących żywotnych spraw kra- 
jów europejskich. 

Na podstawie swych nprawnień będzie 


Nowa fala strajków we Francji 


N'ezadowolenie wśród robotników rolnych i przemysłowych wzrasta 


ich zwycięstwem. Delegacja pracowników ma; łoże. Robotnicy francuscy walczą o minimum 


Paryż, PAP. — Strajk 10 tysięcy robotników 


fabryki samochodów Peugeot trwa w dal- 
szym ciągu, Dotychczasowe pertraktacje 
z preedstawicielami pracodawców nie dały 


wyników, wobec odmowy z ich strony przy- 
znania ogólnego wyrównania płac na pod- 
stawie minimum egzystencji, ustalonego w 
wysokości 12.900 franków miesięcznie. 

Robotnicy oddziału fabryki Peugeot w Ga- 
ronne odbyli 16 bm. jednogodzinny strajk 
ostrzegawczy, Strajki w fabryce Renault orae 
w niektórych zakładach mechanioznych w Le- 
vallois; Bois-Colombes, St, Ouen i Bezon 
trwają w dalszym ciągu, 

W departamentach Herault: Gard, Aide, Py- 
renees-Orientales doszło do strajku osirzegaw- 
czego 60 tysięcy robotników rolnych. 

Strajk urzędników państwowych, samorzą- 
dowych i kolejarzy w Tunisie zakończył się 


przybyć do Paryża celem omówienia szcze- 
gółów układu z rządem francuskim, 

Paryż. PAP. — Odpowiadając na oszczer- 
czą kampanię prasy prawicowej | socalisty- 
cznej w związku ze strajkami w szeregu 
przedsiębiorstw francuskich, sekretarz gene- 
rdlny GGT Benoit Frachon omawia na ta- 
mach „Humanite'* Istotne powody niezado- 
wolenla mas pracujących, 

uPracownicy francuscy stwierdza Pra- 
chon — walczą o swoje warunki bytu 1 swą 
wolność, tym, którzy szukają tajemniczych 
powodów odbywających się obecnie straj- 
ków, radzimy zastanowić się nad ich przy- 
czynami 1 celami'', 

Frachon dowodzi dalej na całym szeregu 
przykładów, że strajki w przedsiębiorstwach 
francuskich mają wyłącznie gospodarcze pod- 


eqzystencji I podwyżkę płac, gdyż dość mają 
już niedotrzymywanych przez rząd przyrze- 
czeń zrównoważenia płac | cen, 

Jasne jest — podkreślą w dalszym ciągu 
swego artykułu Frachon — iż CGT poplera 
akcje pracowników, gdyż wysuwane przez 
nich postulaty są sprawiedliwe i słuszne. Nie 
należy się dziwić że pracownicy korzysłają 
ze swolch praw, by zrealizować swe słnszne 
żądania. Nie należy również dopatrywać się 
czegoś tajemniczego w tym, że CGT, solida- 
ryzuje się z tą akcją robotników, 

Najwyższy już czas — stwierdza na zakoń- 
czenie Frachon — by wielcy przedsiębiorcy: 
którzy uenali, że obecnie mogą postępować 
wedłe własnego widzimisię, zrewidowali swe 


poglądy. 


no mógł np. decydować „czy Francja ma 
sieć kolei żelaznych, czy też nas 
prawić szosy. 

Będzie on rozstrzygał takie zagadnienia, 
jak sprawa mechanizacji rolnictwa, zagad- 
nienie pierwszeństwa przy dostawach sprzę 
tu kopalnianego. 


Jeżeli kraje marshallowskie nie będą sto 
sować się do instrukcji Hoffmana, to będzie 
on w Stanie natychmiast zastosować sank= 
cje przez wstrzymanie dostaw. Hoffman bę- 
dzie również decydował o charakterze han+ 
dlu zagranicznego krajów marshallowskich. 
Rozstrzygnie on gdzie należy kupować drze 
wo, w Finlandii, Szwecji czy w Kanadzie? 

„Chicago Sun” podaje, że potwierdziły 
się pogłoski o tym, iż Hoffman będzie kon- 
trolował wydatki dolarowe całego bloku 
szterlingowego. Dziennik podkreśla, że An- 
glia nie otrzyma żadnych dostaw, o ile rząd 
brytyjski nie udzieli Hoffmanowi pełnomoc 
nictw w sprawie kontroli wydatków dolaro- 
wych. Oznączo to, że administrator planu 
Marshalla będzie kontrolował przeszło 1/3 
część całego eksportu Anglii oraz większą 
część układów handlowych, zawartych przez 
Wielką Brytanię, — nie wspominając już o 
kontroli amerykańskiej nad produkcją prze 
mysłową. 


Autor komentarza zaznacza, że konwen- 
cja, podpisana w Paryżu, ma ułatwić Hof- 
fmanowi wykonanie jego zadań. Organi- 
zacja współpracy gospodarczej będzie w iste 
cie rzeczy spełniać rolę komiwojażera monos 
poli amerykańskich". W końcu komentator 
dziennika „Prawda cytuje opinię tygod- 
nika francuskiego „Tribune Economique", 
który stwierdza, że dostawy marshallow= 
skie nie tylko nie stanowią rozwiązania pos 
ważnych problemów gospodarczych Euro- 
py, lecz nie złikwidują nawet doraźnych bra 
ków krajów zachodnio-europejskich. 


Zwiedzajcie 


„XXI MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE" 
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najwiekszą manifestacje gospodarczą Pelski. — W drodze powrotnej 667/, zn°żki kolejowej, 10%, zniżki „Lotu” 
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za oddaniem Ziem Odzyskanych Niemcom 
Tajny sojusz między Waszyngtonem, Watykanem i niemiecką reakcją 


Taylor — wysłannik Trumana, papież i biskupi niemieccy radzą 


nad tym jak zrealizować marzenia imperialistów hitlerowskich 
Opinia polska czeka na wypowiedź ze strony polskiego kleru 


BERLIN, 17,4 (Obst. wł.). Dziennik ber- 
liński „Der Tag“ ogłasza treść orędzia Pa- 
pieża Piusa XII do bisknpów niemieckich 
na temat sytuacji religijnej i ogólnej w 
Niemczech. Szerególnie wyczerpująco — 
jak podkreśla dziennik niemiecki — pismo 
Papieża zajmuje się problemem „nchodźców 
ze Wschodu“ (Ostflnechtiinge). 

Nawiązując do wydarzeń, jakie podczas 
wojny rozegrały się na rozległych obsza- 
rach od Wisły do Wołgi, Papież oświadcza 
następmie dosłownie, co następuje: 

„Czy wolno było jednak tytułem odwetu 
wypędzać z domów 12 milionów ludzi? Czyż 
ofiary tego odwetu nie są w stanowczo prze 
ważającej większości ludźmi, którzy nie bra 
li vdziału we wspomnianych wydaryeniach 
i złych czynach, którzy nie mieli na nie żad- 
nego wpływu? I czy można uznać to zarzą- 
dzenie za rozsądne politycznie i odpowiedział 
ne gospodarczo, jeśli się zastanowimy nad 
warumkami życiowymi narodu niemieckiego 
i ponadto nad problemem zapewnienia do- 
brobytu całej Europie? 

Ozy oznacza to brak poczucia rzeczywi- 
stości, jeżeli żywimy nadzieję i pragniemy 
by wszyscy zainteresowani wrócili do spo- 
kojnej rozwagi i cofnęli to, co się stało, o 
ilə da się to jeszcze cofnąć?" 


PUSCIC W NINPAMIECĆ ZBRODNIE 
NIEMIECKIE 

Po tej inwokacji, w obronie wysiedlonych 
pe Wschodn Niemców í na rzecz cofnięcia 
biegu wydarzeń, Papież omawia potrzeby 
religijne wysiedlonych Wspomina on przy 
tym o swym udziale w' zjeździe katolików 
niemieckich we Wrocławiu w 1926 r., który 
to zjazd był -— jak oświadcza dosłownie — 
„przeglądem katolickiego wschodu niemiec- 
kiego”, 

Jak dodaje korespondent „Associated 
Press“, Papież domaga się w konkluzji swe 
go orędzia „przebaczenia i puszczenia w 
niepamięć niemieckich przestępstw wojen- 
nych” oraz „udzielenia im pomocy w odbu- 
dowie ick ojczyzny”. 


DLA WATYKANU ZIEMIE ODZYSKANE 
TO „WSCHODNIE TERYTORIA 
NIEMIECKIE" 


RZYM, 17.4. (Obst. wł.), — Również nie- 
zależny dziennik rzymski „Expresso* pu- 
blikuje wyjątki listu pasterskiego Papieża 
do katolików niemieckich i dodaje: 


„GADY NWNA** 


Początek seansów! 
DZIŚ PREMIERA! 


„Papież ubolewa? nad’ wysiedleniem 12 
milionów Niemców ( dosłownie! — red.) 
ze wsśchodnich terytoriów niemieckich i wy- 
razit opinię, że sąd historii nad tym nieby- 
wałym aktem będzie bardzo surowy. Papież 
dodał, że zbrodnie popełnione przez Niem- 
ców w Polsce i Rosji nie mogą usprawiedli- 
wić faktu wysiedlenia Niemców sz ich 
wschodnich ziem“, 

Jakkolwiek włoska opinia publiczna za- 
jęta jest zasadniczo kwestią wyborów do 
parlamentu — obserwatorzy zwracają bacz- 
ną uwagę na ostatnie manewry Watykanu. 

Po wyjeździe wysłannika Trumana, My- 
rona Tavlora, do Rzymu przybył cały sztab 
wysokiej kościelnej chierarchii niemieckiej 
i w tych dniach odbywają się intensywne 
rozmowy między Papieżem, Taylorem a kar 
dynałami niemieckimi. 

W Watykanie znajduje się już arcybiskup 
Monachium kardynał von Faulhaber, biskup 


Berlina kardynał von Preyśing, arcybiskup 
Kolonii kardynał Frings, biskup Linbur- 
ga Dirrchs i biskupi Hildesheim'u, Pader- 
barn i Oenabruecku. 


„Unita* donosi, że przedstawiciele kleru 
niemieckiego przybył do Rzymu, aby otrzy- 
mać od Watykanu instrukcje na temat taj- 
nego ukladu, zawartego ostatnio między 
USA a Watykanem. 


W układzie tym USA zobowiązują Się za 
pośrednictwem Departamentu Stanu udzie- 
lé poparcia klerowi katolickiemu na ca.ym 
świecie wzamian za usługi oddane przez Wa- 
tykan w kampanii propagandowej przeciw 
demokracjom ludowym. 

Kardynał Faulhaber, propagator idei se- 
paratyzmu w Bawarii i zwolennik koncepcji 
Niemiec federalnych, otrzymał już instruk- 
cje w tych sprawach na audiencji ndzielo- 
nej mu przez Papieża. 


Pomnik- grobowiec gen. Świerczewskiego 


odsłonięty zostoł uroczyścię na Powązkach | 


WARSZAWA (PAP). Dnia 18 b. m. w War- 
szawie na cmentarzu wojskowym na Powąz- 
kach, odbyło się ureczyste poświęcenie poe- 
mnika - grobowca gen. broni Waltera 
Karola Świerczewskiego. 

Pomniic - grobowiec gen. Świerczewskiego 


Kardynał Berlina von Preysing zostania 
w najbliższym czasie przyjęty przez Par 
pieża, Wiadomo, że kardynał Nowego Jorku 
Speelman wysłał wspomnianego kardynała 
niemieckiego w ub. r. do Ameryki. 

Kardynał Preysing, jadąc do Rzymu ra- 
trzymał się w Paryżu, gdzie odbył dłnzą 
rozmowę z numcjuszem papieskim we Fran- 
cji i ministrem Bidault. 

Układ Watykanu i USA w sprawie „wy- 
miany usług'* będzie stanowił w przyszłości 
bazę dla polityki biskupów, kardynałów 
i nuncjuszów, która będzie skoordynowama 
z kursem politycznym Departamentu Stam. 

Jak donoszą z kół dobrze poinformowa- 
nych, obecne rozmowy między Papieżem i 
kardynałami niemieckimi mają na celn ma- 
lezienie sposobu przekonania Francji o ko- 
nieczności przyłączenia strefy francuskiej 
do Bizonii, celem utworzenia silnego bloku 
zachodnio-niemieckiego, skierowanego prze- 
ciw ZSRR. 

'Twierdzi się ponadto, że Papież ostro kry 
tykował stanowsko Francji, która dotych- 
czas nie może się zdecydować na. fuzję. 

Jednocześnie Papież Pius XII miał daf tm 
strukcję kard. Monachium von Fsyulhabe- 


głównej alei w bezpośredniej bliskości mo- |rowi zmobilizowania kleru niemieckiego ze 
giły, w której w roku ubiegłym została zło. | Strefy francuskiej dla wywarcia odpowied- 


żona trumna ze zwłokami generała. Obecnie 
trumna przeniesiona została do małej kryp- 
ty, znajdującej się pod sarkofagiem, wyko- 
nanym według projektu artysty - rzeźbiarza 


stanął w centralnym punkcie cmentarza, w | Slusarczyka. 


Wojska Czang-kai-Szeka w odwrocie 


LONDYN (PAP.). Agencja Reutera dons- 
sl z Szanghaju, Że garnizon wojsk rządo- 
wych, brońiący wielkiego węzła kolejowego 
Wein - Sien w północno = wschodniej części 
prowincji Szantung, musiał wycofać się na 


ostatnią linię obronną. Wojska armii Indo- 
wej przełamały kolejno wszystkie umocnie- 
mia przeciwnika, tak, że jego obecna sytuacja 
jest już niemal beznadziejna. 


Reforma rolna w Słowacji 


PRAGA (PAP). Jak donosi dziennik| skonfiskowanej wielkoobszarniczej i ko- 
bratysławski „Pravda“ w ciągu ubieg-l Ścielnej ziemi. Drobni rolnicy słowaccy 


iych 5 tygodni przyznano na własność 
rolnikom słowackim 70 tys. hektarów 


W dni powszednie: 12, 13, 14, 15 
W niedz. | święta: 12, 13, 14. 


19. 4. — 25. 4. 48 
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SKRZYDLACI ARCHITEKCI 


Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł. 


BYLIŚMY NA WCZASACH 


JERZY WALDE Z ORKIESTRĄ 


2443-k 


otrzymają do 1 października br. dal- 


szych 150 tys. ha ziemi. 
Heir o RAET Y RES początek 


DZIŚ PREMIERA! 


„DUSZE CZARNYCH” 


Emocjonujący film radziecki o przygodach wielkiego podróżnika 1 nczenege rosyj- 
skiego MARŁAJA w puszczach podzwrotnikowych 


W rolach głównych: 8, KIRYŁOW, G. GRIGORTEWA 


niej presji na władze okupacyjne francz- 
skie, 


Od dawna już wiadome było, że Watyfiam 
sprzeciwia się przynależności naszych Ziem 
Odzyskanych do Polski, i że chętnie by wi- 
dział powrót tych ziem do Niemiec. Nigdy 
jednak jeszcze Papież nie wyraził w tak ja- 
skrawy sposób i bez obsłomek swych prag- 
nień, Rozmowy Papieża z biskupami nie 
mieckimi, tymi samymi, którzy wyrarih 
swoją solidarność z celami hitleryzmu i o- 
rędzie papieskie do tych biskupów, nie po- 
zostawiają żadnych złudzeń, że Watykan 
złączył swe wysiłki z imnerialistami smery- 
kańskimi i razem z nimi podsyca niemieckie 
siły odwetu. Razem z nimi mobilizuje Niem- 
ców do walki przeciw nasrym granicom mir 
chodnim. Robota ta nie da i dać nie może 
Żżadych rezultatów, Polacy zaludnili ziemie 
piastowskie i żadna siła nie sprowadzi tam 
z powrotem Niemców, wbrew życzeniom 


Watykanu, który chciałby „cofnąć to co 


się stalo“, 


W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 


seansów: . , 
W niedz. I święta: 13, 


R 
Reżyseria: A. RAZUMNY T, 


=- Z radością wezwałby natychmiast żoł- 
nierzy, których ukrył w zasadzce, aby na- 
tychmiast aresztować tego znienawidzonego 
czlowieka! Ale narazie musiał się wstrzy” 
mać, bo jeszcze nie nastąpiła odpowiednia 
ahwila Musial najpierw dowiedzieć mię a 
wszystkim. Był pewny, że Launitz, zmiażdżo 
ey nawałom dowodów i poszlak, będzie znu- 
stony przyznać się do wszystkiego 

— Bawię sie trochę w psychologię, — od- 
powiedziat niedbale Launiiz — Pomyślałem 
sobie, że ułożyliście niezły plan Nie jesteś- 
cie już naczelnikiem gestapo. Prawdopodob- 
nie jutro przekazujecie sprawy komuś inne- 
mu, więc, dziś byłoby bardzo ładnie złapać 
| zdermńaskować tego przekletego i przebiegłe 
go Launitza! Zgadłem? Ale wiecie, Heinz, 
chcę wam dań małą rade Zostawcie mnie 


lepiej w spnkoju Jestem zbyt niebezpiecznym 
wrogiem dla was. 


{i 


| PRZERŁAD:ŚT.PÓWÓŁO KIEGO 


— Nie zaprzeczam, że jesteście chytry | 
piekielnie przebiegły, — zjadliwie zauważył 
Heinz. — Wczoraj, dzięki wam, znalazłem Się 
w niezwykle kłopotliwej i głupiej sytuacji. 
Może dlatego właśnie pomyśleliście, 
że nie jestem Launitzem? 

— O, niel — uśmiechnął się Heinz. — W 
tym przekonaniu utwierdził mnie falt, ża pro 
fesor Kuzniecow nigdy nie mógł tak łatwo 
rozstać się z planami. 

— Rozumujecie nieźle, — zgodził się lo- 
jalnie Launitz 

Hinz aż podskoczył ze zdziwienia. 
przyznaje się sam... 

— Czy mówicie to poważnie? — przeszył 
wzrokiem swego przeciwnika. 

— Bynajmniej! Przecież to stwierdza ten 
tajemniczy „Nieznany”, do odegrania roli któ 
rego wciąż bezskutecznie chcecie mnie zmu- 
sié, — wzruziył ramionami komendant, 


A więc 


Heirz uśmiechnął się. 


— Aha, rozumiem waszą taktykę... Rozu- 
miem w ogóle wszystko: ów „Nieznany” do- 
ręczył Rummlowi prawdopodobnie fałszywe 
plany. Gdzie są w takim razie prawdziwe? | 

— Przypuszczam, że w Moskwie... 

— Jestem po prostu zachwycony waszą do- 
skonałą orientacją! Jak wam się udało wy- 
dostać z zamkniętego safesu plany, — do- 
wiem się później. Ale mniejsza z tym! Wra- 
cajmy do spraw istotnych. Zdradziliście się 
także przez fakt ucieczki Kuzniecowa, — clą- 
gnal dalej Heinz — przyznaję, że wszystko 
było obmyślone doskonale. Zgadłem w jaki 
sposób to wszystko przeprowadziliście. Praw- 
dopodobnie wasi wspólnicy przychwycili Ko- 


cha na drodze, odebrali mu przepustke, a póź. | 
niej wytkrobali jego nazwisko, wpisując naze 
wisko Kuzniecowa. Pierwszorzedna robota! 

— No, całkiem nie taka pierwszorzędna, — 
zlekka uśmiechnął się Laumitz, — gdyby by- 
ła naprawdę dobra, to byście nie zgadli wszyst 
kiego. 

— Może być, — zgodził się Heinz. — Jed- 
nak, wasz chwyt z fotografią Capablanki był 
istotnie udany. Znalazłem się w pułapce psy- 
chologicznej, gdy ujrzałem na fotografij in- 
ną twarz, — ucieszyłem się niezmiernie, prze- 
cież był to dla mnie niezłąmny dowód traf. | 
ności moich rozumowań. Ale teraz wszystko 
iest jasne! Wasi wspólmicy znaleźli teczkę Pa. 
ulego, przekazali ja natychmiast wam, a wy l 


zamieniliście fotografię. Zamiast fotografii 
Launitza, nakleiliście na kartce kontrolnej 
pierwszą lepszą z brzegu! Czy zgadłem? 

Launitz niecierpliwie spojrzał na zegarek. 

— Słuchajcie, Heinz, — powiedział, — ga- 
dacie już bez przerwy od prawie dwudziestn 
minut. Z jakiej racji mam tracić czas z wa~ 
mi? Właściwie, wiem po co to czynie. Ale 
czego spodziewacie się wy? Do czego zda” 
żacie? T, w ogóle, czy już nie czas do domi 
drogi gościu? 

— Nie jestem, panie komendancie, tu w cha 
rakterze gościa, znajduję się u was, peł- 
niac funkcje służbowe, — rzekł uroczyście 
Heinz, — proszę siadać! — rozkazał: — mam 
przy sobie materiały całkowicie was dema- 
skujące, 

Naczelnik gestapo wyjął z tylnej kjeszenć 
spodni plikę papierów, Położył je na stole 
przykrywając reką, 

— Tu jest dokument, na podstawie któr% 
go jasnym jest, iż rozstrzelaliście technika 
Głuchowa za to, że wydał on partyzantów. 
Co pan na to, panie majorze von Laumitz? 

Każda zmarszczka na twarzy Heinza świe- 
ciła dumą i triumfem. Był tak zachwycony 
misternie skonstruowaną siecia nagromadzo+ 
nych dowodów, że nawet nie usłyszał jalcichś 
szmerów. które daly sie słyszeć na koryta- 
rzu. Jednak te modejrzane szmery nie usz- 

' uwagi Launitza. 


(D. © 2.) 
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Z życia Partii 


UWAGA, CZŁONKOWIE PPR i PPS ELE- 
KTROWNI ŁÓDZKIEJ! | 
Dziś, o godz, 16-tej w świetlicy Elektrowni 
odbędzie się dla członków PPR i PPS pierwszy 
wykład tow. mecenasa Popeckiego o historii 
ruchu robotniczego w Polsce. | 
UWAGA, DYREKTORZY, KIEROWNICY | 
PERSONALNI, SKKRETARZE KÓŁ, KOL- | 
PORTERZY i DZIESIĘTNICY GÓRNEJ - 

LEWEJ! 

Dziś, © godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
mi. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie dy- 
rektorów, kier. pers. sekretarzy kół. kolpor- 
terów i dziesiętników Górnej - Lewcj! a 


wy bardzo ważne, Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE PEŁNOMOCNIKÓW POWSZECH- 
NEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW — 
RÓW PPR 

We wtorek, 20. 4. b. r. o godz. 17-tej w 
świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 43a 
odbędzie się zebranie informacyjne dla peł- 
Spo- 


CZŁON- 


nomocników Powszechnej Spółdzielni 
żywców — członków PPR. 

Sprawy b. ważne — obecność obowiązko- 
wa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 

W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne ze- 
brania PPR i PPS w następujących fabry- 
kach 4 instytucjach; 

DZ. GÓRNA - LEWA. O godz. 18-tej w| 
PZPW Nr 37. O godz. 14-tej PZPW Nr 3. oi 
zat, 16-tej CZPS, 

DZ. RUDA PARIANICRA. 0 godz. 13-tej | 
w PZPW Nr 37. © godz. 14-ej przędzalnia 
PZPB w Rudzie. O godz. 8-ej rano Straż Prze 
mysłowa, | 

DZ. GÓRNA. O godz. 16-tej PZPDz, Nr 5. 

DZ. GÓRNA - PRAWA. Ọ godz. 13,30 
Ośrodek Konf, Nr 3. O godz, 14-tej Rzeżnia 
miejska. O godz. 16,36 PZPW Nr 37. 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWE O xzodxz 
*-tej rano Kolejarze —' SOK, 

YFBRANTE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach 1 instytucjach: 

DZ. WIDZEW. O godz. 16-tej Chłodnia, © 
godz. 14-tej szpułarnia PZPB Nr 16, 

WI - MA — PZPB Nr 5 

O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska | 
egipska — zmiana I oraz skręczinia, motal- 
nia, dnblarnia i przewijalnia. O godz. 16-tej 
pracownicy Biura Centralnego. 

DZ. GÓRNA, © godz. 16-ej Centdala Tek- 
stylna, Składnica Nr 5. 

DZ. GÓRNA = PRAWA. © godz. 16,30 PZ 
PW Nr 5, Centrala Tekstylna — Hurtownia 
Nr 2. O godz. 13,350 f, „Werm*, Tkalnia Je- 
dwabnicza Nr 4. 

DZ. GÓRNA LEWA. © godz. 1ó6-ej Fa- 
bryka Lin i Powrozów. © godz, 17-tej Przed- 
siębiorswo Budowlane. © godz. 16,30 CT — 
Biuro Sped. O godz. 16-tej PFAE, f. „We- 
ga”, O godz. 13,30 PZPW Nr 37. © godz. 16-tej 
Dyrekcja Papiernicza CZPM, 

FABRYCZNA — PZPB Nr 1 

O godz. 15-tej wykończalnia — koła 1, 2, 
gid 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE, © godz. 16-tej CT — 
Składnica Dziew. - Pończ, Nr 1, Zjedn. Przem. 


Maszyn Roin., Centrala Zaopatrzenia Prze 
„ZY 12-tej restauracja „Tivoli. O godz. 

5,30 Spółdzicinia Wojskowa, O godz. 19-tej 
Wojewódzki — Wydzłał Ogólny, f. „Silyar”, 


mysłu Skórzanego. 0 godz, 17-tej PZUW. © 
„Solidarność“, O godz. 18-tej PDT — koła Nr 
1.2.8. 

DZ. STAROMIEJSKA. O godz. 15,30 Urząd 


O godz, 15-tej Fabryka Waty. O godz. 18-tel 
Garbarnia Skór, O godz. 16-tej PSS — koło 
Nr 3, Centrala Tekstylna — Transport, PZPB 
Nr 2 — koła 2 i 3, Browar Zdrój „Olejar- 
nia”. 


DZ. BAŁUTY, O godz. 16-tej OSB, f. Rze- 
Jak. „Azbest. 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43 


Dziś 2 przedstawienia o g. 16.30 1 19.30 
„WIOSENNY BIEG" 
Dowcip polityczny — satyra — humor 
— piosenka — taniec, 

Udział blorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A, Jaksztas, H, Grochow- 
ska, M, Łukjańską, B. Halmirska, St. 
Piasecka, J. Darski, M. Dąbrowski, 
Z, Łuczak, W. Zwoliński i duet Sutt 
Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Syn- 
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak. Przedsprzedaż w kasie te- 
atru, telefon 140-09, w godz. 10—13 f ad 
18-tej. 2420-K 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Cymera (Wólczańska 37) Bojarskiego (Prze- 
jazd 19), Unieszowskieqo (Dąbrowska 24b), 
Epsztajna [Piotrkowska 225), Trawkowskiej 
(Brzezińska 56) Pawlukiewirza (Pomorska 12) 
Niewlatowskiej (Zgierska 146), 


W najbliższych dniach ukaże sie 
w języku polskim 


AW B* dB de Et 
0 TRWAŁY POKOJ, © DEMOKRACJĘ LUDOWĄ 


Do nabycia w kioskach i oddziałach R. S. W, 
Prenumerata: miesięczna 40.— zł: 


Cena 20.— zł 


„PRASA* 


kwartalna 120.— zł 


Go już zrobiono w zakresie robót inwestycyjnych 


Miasto nasze otrzymało w ostatnich dniach | 


21 milionów zł, na dalsze prowadzenie robót 
inwestycyjnych. W ten sposób, dzięki no- 
wym kredytom, robotnicy sezonowi nie pozo- 
staną bez pracy, władze miejskie zaś konty- 
nuować będą mogły niezbędna dla miasta pra 
ce ziemne, drogowe i plantacyjne. Wobec 
przyznania Łodzi nowych znacznych kredy- 
tów przypomnieć warto, co w zakresie robót 
inwestycyjnych zostało już dokonane, 


Oczyszczone costały z gruzów jezdnie i 
chodniki przy ulicach Drewnowskiej, Podrzecz 
nej. Wolborskiej i Bojowników Getta, uporząd 
kowano place przy ulicach Brzezińskiej, Gło- 
wackiego, Franciszkańskiej, Zgierskiej 1 Wol- 
borskiej. Z pośród szczególnie dla miasta waż- 
nych robót na podkreślenie zasługuje również 
zasypanie domagających się już tego oddawna 
4-ch basenów przectwpożarowych, 


Nowa powieść radiowa Heleny Boguszewskiej p.t. 


ŻELAZNA KURTYNA 


zacznie się ukazywać w odcinkach Tygodnika „KOBIETA” 
w powiększonej i uzupełnionej wersji 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Odbu- 
dowy — przypomina, iż — zgodnie z $$ 10, 
11 i 14 rozporządzenia Ministra Odbudowy 
i Administracji Publicznej z dnia 25 lutego 
1946 roku (Dz. U. R. P. nr 10, poz. 72) — 
nieprzystąpienie we właściwym terminie do 
przeprowadzenia gruntownej nąprawy budyn- 
ków, względnie lokali zniszczonych, uszkodzo- 
nych | niewykończonych, przydzielonych 
przez Zarząd Miejski instytucjom państwo- 
wym, społecznym | osobom prywatnym, Spr- 
woduje odebranie prawa prowadzenia tych re 
bót 1 przekazanie ich Innej Instytucji lub 
osobie. 

Jednocześnie Zarząd Miejski podaje do wia- 
domości, iż instytucje i osoby fizyczne, któ- 
reby zemierzały przystąpić do ddhudowy,, te- 
go rodzaju obiektów, mogą składąć podania 
do Wydziału Odbudowy (Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 17, 2 piętro). 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1948 roku. 

2410-k Zarząd Miejski w Łodzi 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolet Państwowych w Łodzi — Wydział 
Drogowy — ogłasza przetarg nie-ograniczony na wykonanie robót 
przebudowy ułożenia torów na st. Łódź - Kaliska: 


I. a) roboty ziemne m sześc. 14.400.— 


b) układu toru mb 4.600— 


c) ułożenie rozjazdów: zwykłych — szt. 21; 


2434k 


WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 


R, 8. W. „PRASA* 
Łódź, ul. Pogonowskiego 13 
sprzedaje samochody: 
Mercedes, sanitarka — na chodzie 
Opel . Adam, półciężarowy — na cho- 
dzie -~ 
Ford, osobowy — na chodzie 
Willis, osobowy — terenowy — nie na 
chodzie 
2427 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno - Sprzedaż 

AURTOWA sprzedaż 
artykułów kolonial- 
nych M. Blachowiak 
Łódź, Piotrkowska Nr 
1L 2159k 


Ceny przystępne 


Zagubione dokamienty 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU 
Łódź, na nazwisko Li- 
pszyc Mojżesz, Połu- 
dniowa 8 m. 2. 


Różne 


FIRMA „ANNA“ 
Piotrkowska 126, pole- 
ca konfekcję damską, 


— 


ny ulgowe. 2249-K 


BURTOWNIA pończo- 
szniczo-gałanteryjna 
J. Century i S-ka, 


angielskich szt. 8 
g Łódż, Piotrkowska 46, 


II. a) Budowa peronów mb 400 
b) odwodnienie peronów RE BE 
c) ułożenie rur betonowych mb 1.500 Msc NOŻNE — siat 
d) ułożenie sączek mb 5.500 |, Zz koszykówki 
— siatki dostarcza D/ 
e) wykonanie studzienek szt. 131 Śp. Świterianka Łódź 
IT. Budowa budynków dla resvidentów m sześc. 2.480 Piotrkowska 83; 
TV. Budowa ogrodzenia żelbet. mb 800 + __1895-k 
V. Budowa tunelu peronowego Adolf RICHTER Spad 
Otwarcie ofert odbędzie sięw Wydziale Drogowym Dyrekcji, PTAR, i 


dnia 27 kwietnia r. b. o godzinie 10 rano, pokój Nr 363. 
Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofertowej należy wpła- 


cić przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. 


Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. 

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert I wszelkie informa- 
cje można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój nr 350. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawa wyboru ofert lub unieważnie- 


nia przetargu bez podania powodu. 
2409-k 


PAŃSTWOWA FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
W ŁODZI 


zatrudni od zaraz: 


2 INŻYNIERÓW - MECHANIRÓW i 1 INŻ. - ELEKTRYKA z prak. 
na kierownicze stanowisko w produkcji I w Dzia- 


tyką warsztat., 
le Technicznym. 
2 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 


3 KALKULATORÓW WARSZTATOWYCH z pełnymi kwalifika- 


cjami 


1 PRACOWNIKA z praktyką administracyjną, ewentualnie przy” 


gotowaniem prawniczym 


3 KSIĘGOWYCH. obeznanych z Księgowością 


z praktyką w Kosztach Włesnych. 
2 MAGAZYNIERÓW z praktyką. 


1 GOSPODYNIĘ - KUCHARKĘ dla prowadzenia Stołówki fabrycz. 


nej oraz kilku ślusarzy i tokarży. 


Zgłoszenia I podania z życiorysem w 2-ch egzemplarzach da 
Przędzalniana 71. 
Warunki do omówienia. Dla pracowników wykwalifikowanych 
zapewnione mieszkanie. 
PETITE ="zo 


Wydziału Personalnego — Łódź, ul. 


WYDZIAŁ DROGOWY 


203-80, artykuły tech- 
niczne, armatury, na: 
rzędzia. 1915k 


GRODZKI | Ska Łódź, 
Andrzeja 7, tel. 211-84 
Instalacje elektryczne 
— artykuły 
techniczne. 


elektro- 
1897k 


męską, garnitury. Ce- |; 


a mee e e wew ė- 


ZE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
UWAGA, BUDOWLANII 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Zawo- 
dowego Robotników i Pracowników Przemy” 
słu Budowlanego, Ceramicznego | Pokrewnych 
Zawodów, zwołuje w dniu 20 kwietnia br, z6- 
branie wszystkich Rad Zakładowych i Dela- 
gatów z Przemysłu Budowlanego, w Central- 
nej Świetlicy w. w. Związku © godz. 16.30, 
Przybycie obowiązkowe, 


ODCZYT G, TIMOFIEJEWA 


W. poniedziałek dnia 19 bm. w Miejskie] 
Galerii Sztak Plastycznych Wydział Kultury 1 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi urządza 
odczyt G. Timofiejewa p, t. „Mickiewicz I Wio 
sna ludów''. Początek o godzinie 19. Wstęp 
bezpłatny, 


OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY 


Dnia 18 kwietnia o godz. 12 w południe; w 
salach wystawowych Spółdzielni Pracy Zwiaz 
ku Polskich Artystów Plastyków, Piotrkowską 
102, zostanie otwarta wystawa prac malar- 
skich i rysunków artystów z Warszawy, jak 
Heleny  Zaremby-Cybisowej,  Gościmskieqo 
Wstęp bez- 


Władysława i Henryka Krycha, 
płatny, 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
pod Zarządem Państwowym 
dawniej Bendel 
Łódź, nl, Tamki 12 (dawniej Morska) 


zatrudni natychmiast 
wykwalifikowanego KSIĘGOWEGO 


Warunki od umowy. Zgłaszać się co. 
dziennie w Biurze Personalnym Fabry- 
ki w godzinach od 8—16. 2435-6 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Rzeżni Miejskiej podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że przy uboju 
trzody chlewnej na potrzeby własne gospo- 
darstwa rolnego udzielane będą 60 proc. ulgi 
w opłatach rzeżniczych pod następującymi 
warunkami: 

Przedłożenie zaświadczenia (w 3 egzempla= 
rzach) właściwego Starostwa Grodzkiego, 
stwierdzającego, iż ubój zwierząt przeznaczo= 
ny jest wyłącznie na potrzeby własne gospo- 
darstwa rolriego, a to w celu: 

a) uzyskania ùig w opłatach rzeźniczych, 
b) zwolnienia od podatku dochodowego i a- 
brotowego, c) zwrotu jelit przez Towarzystwo 
Przemysłowo-Handlowe „Bacutil”, 

Przedłożenie świadecówa miejsca pocho= 
dzenia zwierząt wystawionego przez Oddział 
Weterynarii właściwego Starostwa Grodzkie- 
g9; 

Ubój dokonywany będzie w poniedziałki, 
czwartki i piątki w godzinach od 8 do 13 t w 
soboty — od 8 do 11. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1948 roku. 


2445-k RZEŹNIA MIEJSKA W ŁODZI 


Wydział Transportowy R. 8. W, „Prasa 
Łódź, ul. Pogonowskiego 13 
zakupi SILNIK marki Ford — V-8 

w dobrym stanie 
Zgłoszenia kierować: Łódź, 
skiego 13. 


Pogonow- 
2428 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo- 
darczy — ogłasza publiczny, ustny przetarg 
na Sprzedaż: 

1 samochodów osobowych 

4 samochodów ciężarowych 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 19 
kwietnia 1948 roku o godzinie 9 w Taborze 
Miejskim przy AL 1 Maja nr 124, gdzie rów- 
nież w godzinach urzędowych obejrzeć można 
przeznaczone na sprzedaż samochody, 

Wadium kaucyjne w wysokości 5 proc. ca- 
ny wywoławczej przyjmować będzie urzed- 
nik na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 
8—9. 

Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
miejscu przed rozpoczęciem przetargu, 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1948 roku. 


2412-k Zarząd Miejski w Łodzi 


bzytajcie „Głos Robotniczy” 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Bioro Budowy 
Zakładów Włókienniczych — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie Instalacji kanalizacyjno - wodociągowej oraz centralne- 


go ogrzewania i wentylacji w budynku Składu CS2 w Fabryce 


Materiałową lub 


Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie - Maz. 


Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i Informa- | 


w Łodzi, 


2436-k 12-tej min 15. 
peppe 


cje można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych I 
ul. Sienkiewicza 47. 

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Maszyn | 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 30 kwietnia 
1948 roku do godz. 12-tej. 

Otwarcie nfert nastąpi w dniu 30 kwietnia 1948 r. o godzinie 


2423-1ę 
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>. TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J, P. Sar- 
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI”. 
Młodzież w wieku szkolnym nie postada 
prawa wstepu na widownię. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
4 Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE- 
SOŁĄ KUKUŁKĄ”, nowa sztuka R. Matu- 
szewskiego í I.,Rojewskiego. 
Passe-partout nieważne, 


TRADE KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś I codziennie o godz, 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS", 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15, a w niedzielę o 
godz, 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA”", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 


? Teatr „SYRENA”, Trangutta 1 | 
Codziennie o godz. 19,15 „AMASADOR”. | 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19.30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
tyjny pod dyr. Din-Dona. 


KINA 
1 
ADRIA — „Pani Miniver”, godz. 18, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. i 
BAŁTYK — „Dusze Czarnych”, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 
BATKA — „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. | 
GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. Hi 
-Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 
GDYNIA — „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 
HEL — „Pościg”, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA — „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15. 
POLONIA — „Ostatni etap”, godz. 16, 18,30, 
"21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK — „Knock - out", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 
ROMA =- „Dwulicowa kobieta”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY — „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
ŚWIT — „Znak Zorro”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA — „Mali detektywi”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 
TATRY — „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 13,30. 
WISŁA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ — „Guwernantka*, 
18,30, 21; w niedz. 13. + 
WOLNOŚĆ — „Ostatni etap”, godz. 15,30, 18, 
20.30: w niedz. 13. | 


- 


godz. 18, 


ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Ze sporiwu 


TEE A JE 


Nr 107 


Zasłużony sukces 


Piłkarze polscy po raz pierwszy zwyciężają Czechów 3:1 (2:0) 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego") 


WARSZAWA (obsł. wł.) — Po szeregu niepowodzeń, które mprześladowały do niedaw- 
ma nie tylko naszą piłkę nożmą, ale i inne dyscypliny naszego sportu w spotkaniach między 


państwowych, wczoraj 


osiągnęliśmy pierwszy poważny sukces międzynarodowy, odno- 


sząc zdecydowane zwycięstwo nad reprezentacją Czechosłowacji 3:1 (2:0), Sukces naszych 


piłkarzy już dzisiaj odbił się głośnym 


fhemnie tylko u nas w Polsce, ale i 


za granicą, a 


masze szanse na zajęcie jednego z pad ich miejsc w rozgrywkach piłkarskich w tür- 
nieju państw bałkańskich są oceniane już dzsiaj b. poważnie. 
Wobec Prezydenta R. P, premiera Cyrankiewicza, Marszałka Żymierskiego 1 40 tysię- 


cy sportowców z całej 


Polski piłkarze nasizdali wczoraj egzamin z wynikiem b. dobrym. 


Oby tylko w dalerych spotkaniach nie powinęła im się noga. 


Polacy na kongres e Fisa'y 


WARSZAWA. W środę odleciała samolo- 
tem do Belgradu delegacja Polski zaproszo- 
na na konferencję FISAY (Fizkultura Jugo- 


sławii). Na konferencji tej Polskę reprezen- 
tować będą: zastępca dyr. GUKF — ppłk 
Szemberg i szef Oddziału Kultury Fizycznej 
GUKF — mgr Nawrocki. 


Stadiom WP, już na kilka godzin przed roz 
poczęciem meczu zalały tłumy publiczności, 

Wejścia udekorowane flagami o barwach 
narodowych obydwu państw dodały mu od- 
powiedniej-powagi. Podnosiły ją jeszcze masz- 
ty ustawione po przeciwnej stronie trybun, u- 
dekorowane «chorągwiami państw, biorących 
udział w Igrzyskach  Bałkańskich. Pośrodku 
nich powiewała czerwona flaga Związku Ra- 
dzieckiego ze względu na to, że mecz sędzio- 
wał sędzia radziecki Latyszew. 

Pogoda jest wspaniała. Szmaragdowa mu- 
rawa boiska kąpie się w słońcu. Linie autowe 
i pół podbramkowych odcinają się wspaniale 
swą bielą i przyciągają wzrok trybun. Za chwi 
lẹ rozegra się tu wielki mec. Ale te 40 ty- 
sięcy entuzjazmuje się na razie tylko nadzie- 
ją, że będą świadkami pięknej gry, zaciętej 
walki 1 wielkich może emocji, ale z pewnoś- 
cią nie przypuszczały ani na chwilę, jakiej nie 
spodzianki staną się świadkami. 

Bo bądźmy szczerzy i przyznajmy się 7 Tę- 
ką na sercu, czy mógł z nas ktoś przypuszczać 
że reprezentacja Czechosłowacji, która dotych 
czas nie przegrała z nami ami jednego spotka- 
nią międzypaństwowego zejdzie dziś z boiska 
pokonaną? O takich meczach mogli ma- 
rzyć tylko ci chłopcy, którzy oblepili wszy- 
stkie drzewa i latarnie znajdujące się w po- 
bližu stadionu, «le nie znawcy i teoretycy pił- 
ki nożnej. 

Z każdym przesunięciem się wskazówek ze 
gara zbliżającym nas do godziny 16-ej, rośnie 
gwar na trybunach. Na 20 minut przed nozpo- 
częciem meczu paradnym krokiem wikracza na 
stadion orkiestra wojskowa i zatrzymuje się 
przed lożą Prezydenta. Na razie jednak jest je- 
szcze pusta. Na 10 minut przed godziną 16-tą 
bramy stadionu zostają zamknięte, a w loży 
ukazują się Prezydent RP., premier Cyrankie- 
wicz i Marszałek Żymierski, Powstającą z 
miejsc publiczność Prezydent pozdrawia eki- 
nieniem ręki t w tej chwili na boisko wbie- 
gają obydwie reprezentacje: czeska w czer- 
wonych koszulkach i białych spodenkach, 
Polska dla odmiany w białych koszulkach i 
niebieskich spodenkach. Tą zmianą barw część 
widzów jest zdezorientowana 1 Czechów bie- 
rze za Polaków. Ze względu na obecność Pre- 
zydenta orkiestra gra nasz hymn państwowy, 
a po chwili czeski i zaczynają się uroczystoś- 
ci powitalne: W imieniu polskiego sportu wi- 
ta gości dyrektor Kuchar, przed mikrofonem 
naprzeciwko loży Prezydenta kapitanowie dru- 
żyn wymieniają ze sobą kwiaty i drużyny naj- 
pierw czeska, później nasza odchodzą na śro- 
dek boiska, ustawiają się kołem i witają pu- 
bliczność. Na zielonej murawie ukazuje się 
czarna sylwetka p. Latyszewa i drużyny usta- 
wiają się naprzeciwko siebie. 

Jest godzina 16.15, gdy sędzia daje gwiz- 


dkiem znak rozpoczęcia gry. Zaczynają Pola- 
cy. Nim Cebula dotknął piłki szpicem, przez 
trybunę ogarniętą przedsmakiem oczekiwanych 
emocji przeszedł pierwszy dreszcz.. Z wielu 
tysięcy krtani wyrywa się jeden wielki wrzask 
który przycicha lub wzmaga się, w zależności 
od sytuacji jaka w danej chwili panuje 

Za pilką jak cień porusza się wzdłuż linM 
bocznej czarna sylwetka sędziego. 

Ósma minuta gry nie wróżyła nic nadzwy- 
czajnego. Po rzucie wolnym następuje chwilo- 
we zamieszanie na boisku, ale gdyby nie wiel- 
ka przytomność umysłu Cieślika zakończyło 
by się ono zapewne bez większego efektu. 
Cieślik jednak moment ten doskonale wyko- 
rzystał. Przyjął piłkę i po porywającym dry- 
blingu z odległości 16 metrów strzela na 
bramkę. 40 tysięcy serc przestaje na chwilę 
bić, a po kilku sekundach stadionem wstrząsa 
jeden wielki krzyk radości: „Siedzi! 

POLSKA PROWADZI 1:0! 

Czesi z każdą teraz chwilą zaczynają grać 
ostrzej. Ofiarą tej gry pada wkrótce Bobula, 
którego karetka Pogotowia odwozi do szpita- 
la z rozbitą głową. Miejsce jego zajmuje Bia 
tas. W 14 minucie Gracz dobija dwukrotnie 
strzał Cieślika i przy ryku już rozentuzjazmo- 
wanej widowni zdobywa dla nas drugą bram- 
kę. 

Gra toczy się jednak dalej i mikt jeszcze 
nie wierzy w sukces końcowy naszych chłop“ 
ców, pomimo tego, że Polacy co pewien czas 
goszczą nadal pod bramką gości. Ale t Czesi 
często niepokoją nas swymi wypadami, Jed- 
nak naszą trójka obronna gra doskonałe, a 
Parpan dzielnie im pomaga. Janik grający 1 
niebywałym szczęściem dodaje nam otuchy, ża 
wynik utrzymamy do przerwy. 

Zadanie to mie było łatwe. Czest bowiem 
grają coraz ostrzej. Ofiarą takiej gry padają 
oczywiście nasi napastnicy. Rozciąga się na 
boisku Cieślik, a w chwilę po nim Gracz. Na 
trybunach powstaje oburzenie 1 coraz częściej 
powtarzają sią gwizdy. Gra jednak toczy się 
dalej, Na szczęście Cieślik powraca na bo 
isko i zmów jest duszą naszego ataku. Czes- 
kie kontrataki, jakkolwiek wyglądają groźć- 
nie kończą się jednak fiaskiem, gdyż zawodzą 
strzały. Większość z nich nie trafia do bram- 
ki i idzie obok słupków lub ponad poprzeczką 
tak, że wynik 2:0 udaje nam się utrzymać. 

Po przerwie w składzie Czechów następn: 
je zmiana. Na środku pomocy gra teraz Mar- 
ko, Vacka zastępuje Braedac. 

W 14-ej min. dla Czechów zdobywa bram- 
kę Kokstein. 

Mija 20-ta minuta gry. Publiczność corer 
głośniej domaga się goala. Być może podłby 
on w 27 minucie, gdyby Cieślik mie został 
znów słaulowany. Stopniowo jednak chłopcy 
nasi przychodzą coraz częściej do głosu i gra 
staje się coraz bardziej otwarta, W 32-ej mi- 
nucie Hronek miał wielką okazję do wyrów- 
nania, ale nie potrafił tego wykorzystać, prze- 
nosząc piłkę ponad poprzeczką, 

W 38-ej minucie padła ostatnia bramka, 
przesądzając ostatecznie o naszym  zwycię- 
stwie. Zdobywcą jej był Białas, który piłkę 
nieuchronnie ulokował głową w siatce Cze- 
chów, wywołując nieopisany entuzjazm na wi- 
downi. Z, Kr 
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KIELECKIEJ- 


Kierownik partyjny okręgu kieleckie- 
go — „Antek? opowiada nam o niektó- 
rych akcjach Gwardii Ludowej, a potym 
Armii Ludowej. 

Dziś jeszcze jestem w stanie przypom- 
nieć sobie kilka z nich, lecz opisać je 
szczegółowiej pow.nn: bezpośredni uczest- 
nicy i dowódcy jak „Brzoza', „Góral”, 
„Bystry“ (Stanik) zamieszkały w Kiel- 
cach, „Wicek”, „Jarosz“, „Zygmunt“ i 
tylu innych towarzyszy broni. 

W marcu 1943 roku wysłany został w 
pole pierwszy oddział Gwardii Ludowej, 
który już następnego dnia stoczył walke 
z Niemcami pod Ostrowcem na Kątach. W 
walce tej zginęło pięciu żandarmów i ezte- 
rech gwardzistów. 


W krótkim czasie zorganizowano 120 
piątek Amii Ludowej tzw. „wypado: 
wych”, z których cafy szereg wzięło udział 
w walce z Niemcami. Dowódcy tych pią 
tek to: „Brzoza, „Szarotka', „Orzeł“. 
„Zygmůnt“, „Góral“, „Janek“, „Lena“ i 
wielu innych dzielnych chłopców, z któ 
rych nie jeden już nie żyje, a którzy tak 
bardzo przydali by nam się w wriwas 
chwili. 


„Tak“ — przydali by nam się N ale 
co robić” -- wtrąca się do rozmowy „Bv 
stry“. — Tak często cieszyłem się, z nimi 


mój chłopak wrzcał z akcji i opowiadał 
mi, że świetnie wszystko 
trzyłem wówczas 


rzysze wiele o nim powiedzieć. Ale po jed- 
nej z akcji nie wrócił. Pamiętam, że byłem 
bardzo niespukojr.y. Wiedziałem, że nasi 
stoczyli: bitwę, w której zabito kilku żan- 
darmów. Ale o tym, że zginął mój chło- 
pak powiedzieć mi nie chciano. Czekałem 
godzinami, Prosiłem, by mi powiedziano 
prawdę, nawet gdvby bvła najgorsza i — 
powiedzieli mi. Nie zwaliło mnie to z nóg. 
Ale ja i moja „stara* wzmogliśmy naszą 
pracę w organizacji. Gdy giną synowie 
w walce o Połskę — a my, ojcowie ,musi- 
my ich zastąpić. 

Teraz ojciec trzymał zamiast syna moc" 
no karabin w swei robociarskiej garści i 
szukał zemsty. 

Nagle podjeżdża do nas por. „Sokół“ 
(pseudonim ten był wiernym obrazem te- 
go bystrego i odważnego żołnierza) i pa- 
trząc przez lornetkę z niedowierzanem po- 
wiada, że na widnokręgu ukazała się kon- 
nica i kilkanaście wozów, Zawsze wesoły 
| optymistyczny „Janek“ — sekretarz ob- 
wodu, patrzy również przez lornetkę i 
mówi: „a może garnizony walą do nas z 
oełnym uzbrojeniem". Niedługo przyszło 
nam czekać i wyrażnie rozpoznaliśmy nie- 
mieckie mundury. Na koniach jechało 
około 100-tu żołnierzy i kilkadziesiąt wo- 


się udało. Pa-|zów, a za nimi ukazało się działko, Jechali 
w niego jak w obraz |bardzo powoli. widać było, że się nie spie- 


Był to dzielny chłopak. Mogą inni towa'lszą. Droga, którą posuwała się ta kara- 


wana była piaszczystą i biegła koło 150 mtr 
od brzegu lasu, ped którym rozłożony był 
nasz oddział, Niemcy zbliżali się od pół- 
nocnego wschodu. Pierwszy batalion z do- 
wódcą brygady przesunięty został na stą- 
nowisko pod lasem na zachodnią jego 
część — miejsce, gdzie drogą zbliżała się 
na odległość 30 mtr. Batalion drugi do- 
szlusowali do prawego, trzeci rozłożony Zo- 
stał obok drugiego. Wszyscy bez broni 
otrzymali rozkaz wycofania się w głąb la- 
su. Ostatni rozkaz padł: „bez komendy nie 
strzelać”, Obserwujemy przez lornetkę, 
jak Niemcy zbliżają się do przygotowanej 
przez nas zasadzki. Zdawało się, że nawet 
serca należałoby uspokoić. bo głośno biły 

mogły wystraszyć tych gadów. Wycze- 
kiwanie zdało się być wiecznym. Nieprzy* 
jaciele jadąc, rozglądali się, konie strzy* 
qty uszami, jakby w  przeczuciu niebez 
oieczeństwa. CzołówbLa minęła nas, dwie 
vary koni ciagnęły działo. Na wozach le- 
żało około 50-ciu żołnierzy — widocznie 
drzemali, Minęli stanowisko trzeciego ba- 
talionu. drusieso, dochodze do pierwsze- 
g0. Milczymy jak grób. Rozkaz bowiem 
bramiał: „należy wziąć na muszkę cały 
oddział. Kiedy czołówka 'zrównała się 
całkowicie z pierwszym baonem, padła ko- 
menda: — „Ognia! 


(D. c. n/ 


